
j^rr. ■ , Wspomnienia .

Ponied i i a t r k .  KURJER WARSZAWSKI. Gniezn; um arł  1666.

[). 2. Kwietnia*

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W  N o c y ,  z Soboty  na N ied z ie lę ,  przy  

pochodniach pracowano nad rych lem  ukoń-  

cze ni ora mostu; a wczoraj w  połu dnie  już po  

n im  zaczęto  przechodzić  i przejeżdżać.  P i ę ­

kna pogoda sprowadzi ła  liczne  grono W a r s z a ­

w i a n  11a Pragę.

W czoraj u r aar t , Józef  K o s i ń s k i ,  zna­

n y  powszechnie  jako w y b o r n y  A r ty s t a  w  m a ­

lowaniu  miniatur. N a leża ł  dawniej do M a lt -  

rzów n a d w o rn y ch  , Króla Stanis ława Augusta ,  

j b y ł  od tegoż M o n a r c h y  obdarzony  M edalem  

M erentibus .

Uraart onegdaj Franc iszek  Z a l e i k i  I n ­

tendent domu kary i poprawy , zbyt  zaw cze-  

śn ie ,  bo dopiero w  57- roku ż y c ia  ; b y ł  on  

K apitanem  w  jedynastyra  pułku piechoty  , i 

wstawił się w o b r o n ie  wy-.py H eli  p rzec iw  A n -  | 

g l ik o m ;  um iał  on pogodzić oł>««i^zki urzfduiś  ,

ka z  dobrocią serca,  czego są d o w o d e m  łz y  

w ię ź n ió w  w y le w a n e  przy jego z w ło k a c h .

X iążę  G agar in  Senator  Ross: przyby­

w szy  do W arszawy i zabawiwszy dni k i l k a ,  

w y je c h a ł  do Berlina,

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Z  R z y m u  d,  17. Marca.

G łó w n a  kwatera W ojsk  Austrjaękich  

jest dotych czas  w F r a s k a t t i .

Ostatn ie  D z ien n ik i  , opisują nam s i ły  

P iem on tu  w następujący sposób*

P ie m o n t  ma a. m i l io n y  ludności.  Za  

F r a n c u z ó w  z M en tferatem  składał 6.  Depar-  

in e n t ó w .  P iem o n t  ma 45 .  miast,  1090.  m i a ­

steczek i w s i ,  A lex a n d r ia  , G łów na  T wierdza  

nad granicą Uombardj i 0 1 2  m i l  od M ed y o la n u  , 

l iczy  5 0 ,0 0 0 .  ludności.  Z a  N eapolecna  m o c n ą  

warowtte  M i a s t a ,  jeszcze bardziej utwierd/.o, '

n e  z osta ły  przez  Carnota .  M edjo ian  l iczy  1500 0 0  

ludności  , a S ir d y n ia  pół m il iona .

Z  N eapolu  d  *7 L u te g e .

„  Duch narodu N ea p o l i ta ń sk ieg o ,  p is z e  

jeden D z ien n ik  tdte jszy  , doszed ł  d o n a j r y ż -  

szego stopnia z a p a łu ,  którego ledwie  s p o d z ie ­

wać się  m ożn a  b y ło ,  Boj o śm ierć  lub n ie ­

p od leg łość ,  zagrzewa u m y s ły  , a biada t e m u ,  

któryby w tak burzliwych okol  czn osc iąch  ś m ia ł  

r a d z ić ,  lub m ó w ić  o środkach pojed naw czych .  

Potok wszystko z  sobą p oryw a , a chocby kto  

byt innego  zdani 1 oprzeć m u  s ię  n ie  m o ż e .  

G d y b y  na pole b itwy , ten  sam zapal  prowa­

d z i ł ,  walka bez p rzyk ładn ie  krwawą by b y ć  

m usia ła .  Z w a ż a j ą c  na energją m ężó w  u s t e i u  

Rządu s tojących , na leży  się  spodziewać , roz­

paczającej walk i , bo do takiego stopnia  po­

su n ię ty  jest  zapał  narodu , ż ę  wsręlk iego po-



święcenia się jeśt  żdóhiym. powszechny teii 

zapał, źwróciwszy lud do jedn'ego celu, ochró- 

n i ł  go od wszelkich naduiyGiów, towarzyszą, 

cych zwyczajn ie  rewolucjom. ,,

Przed odjazdem na gran icy  wszyscy Je­

nerałowie zebrali się na wspaniałą ucztę której 

prżyto iiinemi byli wszyscy cudzoziemcy zna j­

dujący się w  Stolicy. T o  zgromadzenie m a ją ­

ce na celu oży w ien ie  cno t  O b y w a te l s k ic h ,  i 

w ojennych , wolności, i n iepodległości, wysta­

wiało widok rozczulający. Pod ćzSs Uczty sła­

w ny  Jniprow izator K o se tłi, k tó ry  zyskał  sobie 

im ię  poety narodowego , z zapałem  zw y c z a j ­

n y m  opiewał zgodę Neapolitai iovv w szlache­

tnej  walce, która zyska  im im ię  osWobodzicie- 

Ji Wioch. Je nere ł  Carascoża  w im ie n iu  wo­

jo w ników , podziękował bies iadnikom z a ż y c z e ­

n i a )  pomyślnego wypadku  w o jn y ,  poczem 

biesiadujący udali się na pole slawv.

d . k . r .

z  M a d ry tu  d. 10. M aria .

Z  A d r e s u ,  który iii s t r n y  na m o w ę  

Królewską odpowi. działy , p r z y u -z a j ą  Dzień 

ni ki miejsce następujące:

Słuszną i na tura lną  jest rzeczą, że po­

l i t y c z n e  Zmiany zaszłe w Królestwie obojga 

„ S y ć y l j i , i mieszanie się do spraw tego Kró- 

ules tw a A u s t r j i ,  Pruss , i Rossji , w z b u d z i ły  

„troskliwość waszej Królewskiej Mości.  Związ- 

,,lti k rw i  łączące panujące familje obu pół­

w y s p ó w ,  i to niezaprzeczone prawo, źe w'szy- 

„ s tk ie  n a r o d y ,  mogą czynić w swych insty tu-  

, ,c jach ,  ulepszenia jakie  potrzebnemi uznane zo- 

, , s t a n ą ,  są dosyć silnemi powodami, aby Hisz- 

, ,p a n ja  szczerze zajęła się, tak w a ż n e m i  w y ­

p a d k a m i  i tak wielkie za sobą prowadzącemi 

„sku tk i .  Stale postanow iłe ś  wasza Królewska 

„ m o ś ć  n ieuznać n igdy cokolwiek byłoby 

„przec iw nem  zasadom prawa na których pole- 

„g& niepodległość ludów, a których Hiszpa- 

„ n j a  w ie rn ie  względem innych krajów' docho­

w u j e :  postępowanie takie uważają  s ta n y  jako 

„g o d n e  W aszej  Królewskiej mości , i godne 

•„wielkiego ludu nad którym panujesz-  Nako- 

„ n i e c  p rzy jem nie  nam  je s t ,  wspólnie zwaszą 

„K ró le w sk ą  mością odbierać od śprzymierzo- 

„ n y c h  mocarstw ciągłe dow ody  przyjaznych 

„s tosunków. —  O świadczenie  jch p rzyjaźń , 

uczyń jonem było wsposobie j a w n y m  i wy- 

, , r a ź n y m > jak tego s.tany źgdały ,  wymagała

„godność narodowa , i jak tego koniecznie bes, 

„ p iecze ń s tw o  nasze i sąsiedzkich pańs tw  po­

t r z e b o w a ł o  —  D-. Ki P:

O dkry to  tu spisek mający za cel zniewa­

żyć  Postów Rossyjskiego , Pruskiego, i A u -  

strjackiego.  N aczele  jego by ł  szewc Nazwi­

skiem D am ian  Santjago: ju ż  jest uwięziony, 

jako i jego wspólnicy.

L is t  w tej chwili  odebrany z  R io janeiro  

donosi że Król .Tan obiecał nadać Konstytucją  

hiszpańską Narodowi sw em u.  T a  wiadomość 

poyyszechną sprawiła radość. G .f l .

D O N I E S I E N IE .

D łu g  zaciągnięty na  dwa tygodni t y l ­
ko w  handlu m oim  przy ulicy P«Ć,vale pod 
PJro 515.' pi zez O by  waiela  Wojew: Kaliskiego 
Obwodu Konińskiego,  gdy od roku 1  g  1 S * d o ­
tychczas zupełnie opłaconym nie został,  a k r e ­
dyt  tak długiej Zwłoki n iec ie rp i ,  oświadczamy 
że gdy w przeciągu dni 1 5 . opłacouyjn mebę- 
dzie , przymuszonym będę ogłosić nie zawo­
dnie imiennie dłużnika, i w  tem iedyną zna- 
ieść satysfakcją ,  że się podobnej n ie rze te lno ­
ści zawstydzi , i wierzycielom za przykład po- 
śtuźy .  —

T. N. Jutro daną będzie Koniedja Wiiy~ 
stko w ied x .

L .L .  W ciągnienit t  dzisiejszym w y sz ły  
nas tępujące Numera:  8 5* *8 - g-o. S 8 - sb .

Dziś ziarna 2. stopnie.


